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Poznań, 15 sie rpn ia  1948

W yckodz i 2 raxy  w m ieciqru

N a s z e  S p
Prezydium Zvsiązku Polskich Zrzeszeń Em e­

ry tó w  Państwowych i W o jsk o w y c h  odbyło  w 
dniach 10 i 12 sierpnia br. konferencje  z właści­
w ym i czynnikam i na temat postulatów uchwało  
nych  na Z jeździe Delegatów  w dniu 6 czerwca bi.

Do wiadomości cz łonków  m ożem y  na razie 
podać, że

A j nasze Spółdzielnie Oszczędnościowo - Po­
życzkow e , k tóre w  na leży ty  sposco zu zy ły  o trzy­
mane iundusze i rozprowadziły je w  formie p o ­
ży cze k  pom iędzy  swoich cz łonków  w  celu aopo 
mozenia im  do stworzenia sposobów zarobkowa­
nia, mogą otrzymać dalsze iundusze dla rozszei że ­
nią sw oje j działalności.

Ej Istnieje również możność tworzenia now ych  
Spółdzielni Oszczędnościowo - P ożyczkow ych  w  
miejscowościach o w iększych  nasileniach em eryc­
kich.

ad A )  Istniejące Spółdz. reflektujące na dalsze 
kred y ty ,  zechcą przedłożyć szczegółowe sprawo­
zdania z do tychczasowej działalności, w  k tórych  
należy  podać

1. datę uruchomienia Spółdzielni,

2. w ysokość  kapitału zakładowego,

3. w ysokość  p o życzek  udzielonych do końca  
lipca br. z wyszczególnieniem , na jakie  ce' 
le pożyczk i  zostały udzielone i w  jakich  
wysokościach,

4. ogólną kw o tę  zuży tą  na pożyczk i ,  w ysokość  
kapitału pozostałego do dyspozycji,

5. rodzaj zaoezpieczenia wym aganego od po­
życzkobiorców ,

ó ł d z i e l n i e
6. jaką m uksym alną kw o tę  pożycza się człon­

kom, jaką kooperatyw om , wzgl. osobom  
prawnym?,

7. ilu pożyczkobiorców  nie dotrzymało teimi- 
nów  płatności?,

8. jakie  odsetki pobiera się od udzielanych po ­
życzek?, >_r

9. uzasadnić potrzebę rozszerzenia działalno 
ści k redy tow ej  i zasilenia funduszów.

ad B) Zrzeszenia zamierzające skorzystać  z 
k redy tów  na założenie Spółdzielni Oszczędnościo­
w o-Pożyczkow ych, w in n y  w  p ierw szym  rzędzie, 

'wzorując się na statucie podanym  w  „Emerycie" 
Ni 2 z roku 1947, (w braku tego numeru należy  
zamówić go w  Administracji Emeryta"), wypełnić  
następujące warunki:

c) zwołać zebranie członków z wyjaśnien iem  
celu zeorania,

b) uchwalić statut Spółdzielni,

cl w yjednać  zgodę Centrali Gospod. Spółdziel­
czego na zarejestrowanie Spółdzielni, (Od­
działy Centrali Gospodarczej znajdują się 
w  siedzibie każdego województwa),

d) wnieść do Sądu o zarejestrowanie Spół­
dzielni,

e) na zebraniu cz łonków  uchwalić upoważnie­
nie do zaciągania zobowiązań do pew nej  
w ysokości ,  oraz do udzielania pożyczek,  
k tórych  w ysokość  ustali zebranie członków,



Skonstruowane w  po w y ższy  sposób wnioski ad 
A j  i B) na leży  przedłożyć do Zw iązku  Polskich  
Zrzeszeń Em erytów  Państwowych i W o]sko \zych  
w Poznaniu, ul. Limanowskiego 11 — najpóźniej  
do dnia 28 sierpnia br.

Dla informacji nadmieniam y co nas tępu je•
do podania o k r e d y ty  należy  dołączyć oprócz 

zarejestrowanego stacutu i uchwał W alnego Ze­
brania preliminarz budżetow y, w  k tórym  należy  
odróżnić trzy zasadnicze działy, a w  szczegól­
ności:

a) kredy t  in w e s ty c y jn y  (na 10 lat bez procentu) 
na ko sz ty  lokalu, urządzenia, w yda tk i  po ­
łączone z założeniem Spółdzielni itp.,

b) dotację (bezzwrotną) na k o sz ty  administra­
cy jne  i osobow e jak: trzymiesięczne  w y­

nagrodzenie Zarządu, świadczenia socjalne, 
podatki i ubezpieczenia pracowników,

c) kredy t  k ró tko term inow y (przy spółdziel­
niach pracy) płatny w  ciągu dziewięciu m ie­
sięcy na opłacanie robocizny i ubezpiecze­
nia społeczne na 1 miesiąc

Przy konieczności remontu odbudow y luo a- 
aoptacji lokalu, należy  dotączyć p lany szczegóło  
w e i kosztorysy  sporządzone przez kom petentne  
osoby.

W sze lk ich  porad w  tych sprawach udzieli po­
trzebującym Zw iązek  na każde życzenie  indyw i­
dualne.

Za Zarząd Zw iązku  
(— ) R z ę t y c k i  (— ) G i z e l l a

sekretarz prezes

Konieczność wprowadzenia opłai emerytalnych
Konieczność w prow adzenia przym usow ych o- 

p ła t em ry talnych  ze s tio n y  P aństw a jako  p raco ­
daw cy oraz ze strony  pracowników^ uzasadniliśm y 
całym  szeregiem  artykułów  zam ieszczonych w pi 
sm ach codziennych i w  „Em erycie" tak  przed w oj­
ną jak  rów nież po jej zakończeniu.

Zagadnienie to sta je  się coraz bardziej pa lą­
cym, zam ierza je rozw iązać sam  Rząd, badając 
rozm aite system y w iodące do najracjonalr lejszego 
unorm ow ania,, w zorując się na  przykładach  
państw  najbardziej postępow ych. Spraw a jest tym  
pilnie sza, iz po przejęciu  przez Państw o całego 
szeregu fabryk  i przedsiębiorstw  w raz z m iliona­
mi pracow ników , stan  liczebny em erytów  będzie 
stale w zrastał i stw orzy w n iedalek iej przyszłości 
prom em  nie do rozw iązania, o ile nie w prow adzi 
się od razu racjonalnej po lityk i zebezoieczenia 
starości pracow nikom  państw ow ym .

Już obecnie ciężkie położenie em erytów  pań 
stw ow ych znane jest każdem u obyw atelow i. Mó- 
mi się wciąż o tym, uznaje się, że em erytom  jest 
źle i widzi s 'e , że stan  ten  w yw ołały  b rak  p rze­
zorności a pogłębił go dyletantyzm  „sanatorów ". 
Ja k  będzie później gdy stan  em erytów  urośnie do 
milionów.

W  Polsce pow ojennej Kształtuje się życ ’e pań 
stw ow e w m yśl M anifestu Polsfkiego K om itetu 
W yzw olenie N arodow ego z dnia 22 lipca 194d r. 
(Polska W spółczesna Część I. K arola K lem ensie­
wicza), Z trzynastu  punktów  pow ołanego M ani­
festu punkt 8 postanaw ia: „Płace robotnicze i p ra ­
cow nicze w inny być podniesione do norm  zapew ­
n iających  mmimum egzystencji". W praw dzie em e­
ryci r_:e są pracującym i, ale nie przestali być p ra ­
cownikam i państw ow ym i w  stanie spoczynku, do 
k tó rych  postanow ienie o m inim um  egzystencji 
w inno mieć zastosow anie. Chyba, że odstąpi się 
ich ZUSowy do czego zm ierzają pew ne sfery, k tó ­
ry  to zamiar, jak  słyszeliśm y na  Zjeździe D elega­
tów w W arszaw ie lansu ją  naw et pew ni aposto­

łow ie z pośród em erytów , po lu jący  praw dopo­
dobnie n a  tłuste  posady  i odznaczenia.

M usim y zerw ać z system em  bezpłatności za­
bezpieczenia pracow nika państw ow ego n a  starość, 
w zględnie na  w ypadek  niezdatności do dalszej 
juacy , zaprow adzonym  przez „sanację". Bezpłat­
ność em erytury , n ie da pracow nikow i pew ności 
zabezpieczenia starości, będzie ona zależna od 
dobrej woli w ypłacającego, od zaistniałej koniun­
k tu ry , od rozm aitych innych  względów. Jeżeli 
pracowni!* płacić będzie składki em erytalne,' po­
zycja jego będzie o w iele pew niejsza, jego s ta ­
rość bezwzględnie zaoezpieczona.

Tak pracow nik  jak  i pracodaw ca, chociaż byłoby 
nim Państw o, m uszą przyjąć na siebie obow iązek 
p łacen ia  składeK na  zabezpieczenie starości. 
Składki w inny być w płacane do Państw ow ego 
Funduszu Pensyjnego, zarządzanego przez K ura­
torium  złożonego po połow ie z p ^ed staw ic ie li p ra ­
cow ników  i Państw a Złożone kap ita ły  należycie 
lokow ane, w inny przynosić odsetki i wzrastać s ta ­
le, tak, by  Pańsłw o nie potrzeDoweło później do­
kładać do em erytur. K apitały  te r ie  m ogą być 
u ży te  na inne cele, jak  ty lko  na zabezpieczenie 
em ery tu r państw ow ych. W arunki stw orzenia w 
Polsce w ystarczającego  hm ćuszu  em erytalnego są 
o w iele korzystn iejsze niż gdzie indziej a tak  sa ­
rno ich oprocentow anie w  odbudow ującej się 
O jczyźnie.

F Badecł

spn/Jzmpia f t iu i i i i i i im -P it it i tm
Em erytów  Państw ow ych  z odp. ogr. 
w Poznaniu, ul. R ata jczaka  nr 40

1. przyjm uje m kłady
2. udziela pożyczeK

3. inkasuje m eksle

2



Sprawozdania z ruchu organizacy‘negc emerytów w Polsce
(Dokończenie)

Gdańsk: Koło gdańsł? :e pow stało dopiero 8
grudnia 1947 r. Pierw szym  suikcesem b y ł p rzy ­
dział w ęgla członKom. M ateriału  odzieżowego 
otrzym ał Gdańsk ty lko 150 mtr., poniew aż av cza­
sie rozdziani nie posiadał w ięcej członkow. Za­
rząd dokłada wszelKich siarań, ażeby Kołu zajęło 
w łaściw e mu m iejsce w  szeregu naszych Kół na 
wybrzeżu.

Gdynia: Kcło G dynia zorganizow ało się dn. 
31. 8. 1946 r. Od początku funkcję prezesa pełni 
ob. Thieme Zdzisław- Początkow o liczba człon­
ków  w ynosiła  24, przy końcu 1947 r. 125 człon 
ków.

Zarząd Koła czyni staran ia  o założenie Spół­
dzielni, o zniżki tram w ajow e, o pomoc w szw edz­
kiej M isji o odzież, o ulgi w  opłatach za wodę, 
kana ły  i w  wielu w ypadkach  uzyskuje sukcesy. 
Ze skrom nych sw oich dochodów potrafił jeszcze 
udz.elać zapomogi członkom. O trzym ał wiągiiel 
po 500 kg na członka z P. C K. i pew ną ilość gar­
deroby dia najb iedniejszych  oraz rozdzielił m a­
teriał odzieżowy z Zarządu GJownego.

Posiedzeń  Zarządu odbyło się 42.
Założenie spółdzielni spożywczej em erytów  

państw ow ych nie udało się, wobec negatyw nego 
stanow iska Zw iązku Rew izyjnego R. P.

Zarządow i udało się: uzyskać drogą pryw atną, 
grzecznościowo lokal w  Zw iązku W łaścicieli N ie­
ruchom ości na czas tym czasow y, oraz. ogłoszenie 
w  D zienniku Bałtyckim  o istn ien iu  Związku, 
o dniach i godzinach przyjęć, dzięki uprzejm ości 
Redakcji. '  "

Łomża: Zw iązek nasz pow stał 7 lipca 1946 r. 
p rzy  udziale 33 członków . N a dzień 1 sierpnia 
1947 r. było  już członków  76. W  okresie sp ra­
wozdaw czym  ruch  czionków  był następujący: 
pizybyło  now ych członków  — 63. w yjechało  —4, 
zm arło — 1, zostało skreślonych  za n iepłacenie 
składek — 20, w obec czego za dzień 4. 6. 1948 r. 
jest 114 członków. W  okresie spraw ozdaw czym  
Zarząd odbył 14 posiedzeń, na k tó rych  postanow ił: 
rozprow adź.ć m iędzy 76 członków: 8 kum pietów  
ciepłej m ęskiej bielizny i 38 now ych ręczników  
craz 38 par używ anych skórkow ych pantofli od 
Stow arzyszenia „ C arla s" . N a m em oriał do Polonii 
A m erykańskiej o przydz:elenie darów  am erykań­
skich, odpowiedzi nie otrzym aliśm y. Zw iązek po­
średniczył w  o trzym yw aniu  z P. Z. E. legitym acyj, 
upraw m ających  do ulg kolejow ych; rozprow adził 
m iędzy 108 członków 3 m etrow e kuponu ubranio­
w e po 200 zł za m etr; opracow ał i uchw alił p reli­
minarz budżetow y na rok 1948 49, zam ykający  się 
w  przychodach  i rozchodach sum ą 60,840 złotych, 
k tó ry  W alne Ze oranie przyjęło bez zmian; rozpro­
w adź'! m iędzy członków  17 ton  w ęgla w olnoryn­
kow ego; 20 p a r m ęskiego i 13 par damskiego obu ­
wia skórzanego czeskiego; ułatw iał członkom  
otrzym yw ar 'e k a rt żyw nościow ych kategorii 1 R. 
Postanow iono z Kasy Pośm iertnej, k tórej stan  na 
1.6. br. w ynosił 13.713 zł w  każdym  w ypadku 
śmierci członka sporządzać nekrologi i w ypłacać 
rodz-nie zm arłego bezzw rotną zapom ogę, n ie w ięk­
szą jednak  niż 2.000 zł. S tan  K asy Związku, zgock

nie z protokółem  Komisji Rew izyjnej przedstaw iał 
siF następująco: Saldo na 4,7. 1947 r. -— zł 1556, 
w okresie spraw ozdaw czym  w pływ y w yniosły — 
48.971 zł, w yaatk i —  12 307 zł wobec czego saldo 
n a  dzień 1 czerw ca 1948 r. w ynosi 38.219 zł, 
k tć ra  to sum a całkow icie u lokow ana je s t na ra ­
chunku bieżącym- w K. K. O.

W w olnych w nioskach uchw alono rezolucję 
następu jące j treści:

Zw m c.ć się przez Zw iązek Polskich Zrzeszeń 
Emeryt, do czynników  rządzących z prośbą o:

1. w ypłacenie em erytom  państw ow ym , w oj­
skow ym  i sam orządow ym , oraz wdow om  i siero­
tom  po mch, zaległych em erytur za czas wcjmy,

2. uchylenie zaw ieszenia m ocy obow iązującej 
art. 6 u staw y  em erytalnej.

3. po przyw róceniu  m ocy obow iązującej art. 6 
ustaw y em erytalnej, doliczanie do em erytur do­
datków, pobieranych  przez funkcjonariuszów  
czynnych,

4. zwolnienie od  opłat szkolnych dzieci em e­
rytów, w dow  po nich oraz sierot,
5. przeciw staw ienie się likw idacji P Z. E., a tym  
samym  przek ieslen łu  naby tych  ustaw am i praw  
em erytów . - x

Poznan: Szczegółowe spraw ozdanie % Poznania 
i Kół zam iejscow ych zam ieszczone zostały  w 
„Em erycie" nr 7 i 8 z  1948 r. O działalności za­
łożonych w Zw iązku w Poznaniu Spółdzielni Eme­
ry tów  — um ieściliśm y oddzielne spraw ozdanie.

Sanok: Iiosć członków  w  r. spraw ozdaw czym  
w ynosiła 280 osób, ogólna sum a K asy w ynosiła zł 
31.500,— , pozostałość kasow a na  rok  1948 złotych 
2.600,— , ,

Z arząa odbył w  r. sprawozdawczym  25 posie­
dzeń oraz urządził 3 W alne Zdbram a członków, 
o działalności Zarządu spraw ozdanie n ie  w spo­
mina.

Stary Sącz: Zrzeszenie Em erytów  w  Starym  
Sączu istn ieje  od roku  1937, założone zostało przez 
em eryta  ks. Kondelewicza, zm arłego w  obozm 
koncen tacy jnym  w Oświęcimiu, rozw iązane przez 
okupanta, rea l tyw ow ane w czerw cu 1946 roku.

W  roku  spraw ozdaw czm  Zarząd odbył 5 po­
siedzeń i jedne W alne Zgrom adzenie

Zrzeszenie liczy 92 członków.
Zarząd M iejski idzie em erytom  na rękę  i po­

m aga o ile m ożności np. w  przydziale węgla, w 
w ydaw aniu k a rtek  żyw nościow ych, w  zniżkach 
kąpielow ych itn.

Kuponam i odzieżowym i vry jednarym i przez 
Zw iązek Polskich Zrzeszeń Em erytalnych obdzie­
lono 75 najb iedniejszych  członków. Zarząa za­
prenum erow ał kilka num erów  „Em eryta" i roz­
dawał je m iędzy członków,.

Stan kasy  na dzień 31 grudnia 1947 r. wynosił 
4:200,—  zł.

Tarnobrzeg: Z gońcem  -r. 1946 liczył Zw iązek 
150 członków , w  dn. 31 grudnia 1947 r. 205 cz łon­
ków. i

Przyrost członków7, tzw. k o n junk tu r ilnych  w 
liczbie 55 osób przypisuje Zarząd ogłoszeniu c 
przydziale w ęgla i kuponów  odzkżow vch  1 p rzy



paszcza, że po ustan iu  tych  przydziałów  liczna 
człorucow będzie spadać, gdyż kon iunkturaln i n ie ­
chętnie płac,3j składki a w  m yśl uchw ały Zarzą­
du k to  przez 4 m iesiące składek nie płaci, itego 
w ykreśla  się z listy  członków. W  roku spraw o­
zdawczym  odbył Zarząd 12 posiedzeń i 5 Zebrań 
ogólnych.

Stan K asy w ynosił z końcem  roku 1946 zł 
1.730,— zaś w  dniu 31 grudnia 1947 r. zt 5.293,— .

Zw:ązek tw erozi, że nie ma możności odsy­
łan ia  połow y składek do  Rzeszcwa, albowiem  zbie­
rając  w m iesiącu zł 2,500,— do zł 3.000,— ty tu ­
łem  składek od członków i ponosząc m iesięczne 
w ydatki w kw ocie zł 2.000,—  nie może sprostać  
taK"ema zadaniu.

(Jest to naszym zdaniem objaw bardzo smutny. W  jaki 
sposób może funkcjonować organizacja, jeżeli Koia w strzy­
mają. się od piacsnia składek do Związku? Redakcja)

Tarnów : Zw iązek w Tarnow ie liczy 800 człon­
ków, posiada Koła w  Ciężkowicach, w Dąbrowie 
Tarnow skiej, Szczucinie, i Tuchowie.

Zarząd oaby ł w  roku  spraw ozdaw czym  8 po­
siedzeń w łym  4 p le ra rn e  i wielką, iiość posiedzeń 
Prezyd-um  oraz różnych Konńsyj.

Biuro Zarządu czynne było codziennie w godzi­
nach od 9 do 13 i załatw iało s y a w y  adm inistra­
cyjne i gospodarcze oraz osobiste członkow.

Fundusz K asy pośm iertnej pow iększył &ię w  
roKu spraw ozdaw czym  o kw otę 65.212,—  złotych. 
Z funduszu tej K asy w ypłacono w  roku  spraw o­
zdaw czym  38.000 zł ty tu łem  pośm iertnego i ty ­
tułem  zapem óg 11.058,—  zł.

Preliminarz budżetow y na rok następny przy- 
lęty  został w przychodach i rozchodach na  sumę 
&ą 127.000,—  d .

Zarząd w yjednał w roku  ubiegłym  przydział 
w ęgla in terw encyjnego w ilości 65 ton, k tó rym  
obdzielił 350 członków  po 20C kg, resz ta  członków 
w ęgla r ie  otrzym ała.

KKO m iasta Tarnow a jak w  latach  poprzednich, 
tak  też i w loku  spraw ozdaw czym  udziel-ła Zw iąz­
kowi w  Tarnowie ty tu łem  subw encji kw otę 35 ty ­
sięcy złotych. i

Spraw ozdanie w ykazuje  żvw ą i ruchliw ą pracę 
w w szystkich kierunkach, ofiarność i zapobiegli­
wość Zarządu.

„E M E
Em eryci stanow ią w piaw dzie ty lko drobną 

cząstkę społeczeństw a naszego ale tak  dziwną, 
że dotąd nie znalazł s e jeszcze nńit, k toby  ich 
należycie opisał, ani tez n ikt nie pokusił się sku­
tecznie o zrów nanie ich z zresztą społeczności. 
N aw et m .ędzy sobą różnią się em eryci znacz­
nie uposażeniem , n ierów nym  traktow aniem , 
różnym : upraw nieniam i i przyw ilejam i. W eźm y 
dziś pod rozw agę ty lko przyw ileje.

Znam dwóch serdecznych kolegów  w jednym  
zw iązku em erytów . Po ukończeniu  tej sam ej 
szkoły poszedł jeden z nich pracow ać mad powięk- 
szem em  w ydajności gruntów  w  char ak terze inży­
n iera  m elio racy jnego , drugi upodobał sobie służ 
bę przv kolejach  państw ow ych.

Em eryt ko lejow y ma dziś przyw ilej jazdy  ko ­
lejam i państw ow ym i z £9% zniżką, nżynier w odny

W arszaw a Liczba członków  w  dn. 31 grudnia 
1946 r. w ynosiła 1256 osób ,w dn 31 -grudnia 1947 
r 1890. Stan Kasy w in. 31 grudnia 1946 r. wyno- 
s.ł zł 40.865,— , w dn. 31 grudm a 1947 r. zł 57.496,— 
w tych  sum ach m ieszczą się fundusze Kasy Po­
śm iertnej.

W  roku  spraw ozdaw czym  odbył Zarząd 46 po­
siedzeń i jedno zw yczajne W arne Zfebranie. Zarząd 
wyjeonał dla swoich członków paczki żyw nościo­
we z UNRRA oi-az w ęgiel dla 50% członkow.

Zw ązek Em erytów w W arszaw ie obejm uje 
Koła w Busku, Chełmie Lubelskim, Garwolinie, 
Gostyninie, Grudziądzu, Krasnym. Stawie, Łomży, 
M ilanów ki Siedlcach, Suw ałkach J Zawierciu. 
Spraw ozdań o czynności tych  Kół n is  .posiadamy.

Zakopane: Zw iązek Em erytów  Państw ow ych, 
Sam orządow ych i Insty tucyj Praw a Publicznego
u. Kościuszki n r 1855 pow stał w dn. 17 lutego 
1945 pod nazw ą Zw iązek EmeryLów Państw ow ych, 
Sam orządow ych i W ojskow ych 'iSamcpomoc", 
Zakopane, a poniew aż n-e iria ł osobowości praw ­
nej, bo statu t sam opom ocy nie był zatw ierdzony, 
przeto n a  N adzw yczajnym  W alnym  Zgrom adze­
niu w dn 12 października 1947 r. poddai się s ta ­
tu tow i zatw ierdzonem u przez w ojew ództw o k ra ­
kow skie i nos- od  dnia 12 pazdzkrnitca 1947 r. po­
wyższą nazwę.

Zw iązek liczy 416 członków  z Którycn regu­
larnie płaci składko ty lko  370 członkow.

Stan K asy w  dn. 31 grudm a 1947 r. wynocił w 
gotów ce kw otę zł 2.650,— . Zarząd Zw iązku od­
był w  roku  spraw ozdaw czym  8 posiedzeń. W okre­
sie Św iąt Bożego N arodzenia w yjednał 7 a rząa  
d la swoich członk po 10 Kg m ąki pszennej i po l/ś 
tony  węgla ula 141 członków  Mimo us lnych s ta ­
rań  n ie udałc -się Zarządow i uzyskać dalszego 
przydziału  węgla.

Zarząd żali się, że w skutek  secesji k ilkunastu  
członków, k tórzy  utw orzyli drugi Zw iązek Eme­
ry tów  w Zakopaniem i zaorali niepraw nie daw ny 
lokal Związku, działalność jego jes t znacznie 
u trudniona i siłą- rzeczy ograniczona Prezesem  
Związku jest ob. F ranciszek Solecki, sekre tarzem  
-ob. Ja n  Szkudziński.

R Y C I "
m a zniżkę ty lk o  pięrdziesięcio procentow ą. .K o­
lejarz  m a przyw ilej bezpłatnej dw urazow ej jazdy 
corocznie, jego kolega jest pozbaw iony regc p rzy­
w ileju. Żona pierw szego korzysta  ze zniżki ko le­
jow ej, żona drugiego nie. Ten korzysta  z p rzy ­
działu kolejow ego węgla, tam ten nie. A  przeciez 
obaj służyli w iernie jednem u panu, jednej O jczy­
źnie. N ierów ność pow yższa nie pow inna nnec 
m iejsca. Jeżeli jeden  ko rzysta  z ulg koiow ych, 
drugiem u należałoby um ożliw ić tańsze lub bez­
p łatne jazdy państw ow ym : statkam i. „

W yrów nanie  to, ich upraw nień  m ożnaby p rze­
prow adzić w dół albo górę. N ie chciałbym  ko le­
jarzom  szkodzić przez pozbaw ienie ich nadw vżek 
zaw odow ych, nie m ogę jednak  ze spokojem  patrzeć 
na gorsze uprzyw ilejow anie inżyn iera  m eliora­
cyjnego to tym  bardziej, że on  pszenicę p rodu­
kow ał a ko lejarz  ją  tylko przew oził.
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Jazda „Batorym ” aż pachnie inżynierow i w od­
nem u a tu  nie ma za co . O bezpłatnym  bilecie 
jazdy ani m yśleć nie może — a tym czasem  ko ­
lega jego, kolejarz, po jechał pospiesznym  w d ru ­
giej k lasie za darm o na w ystaw ę do W rocław ia.

Dziwić się trzeba, że nasi poprzednicy tyle 
błędów adm inistracyjnych narobili, k tó re  teraz 
wykorzenić trudno.

A może znalazłby się ktoś taki, k toby dał ra ­
dę tej spraw ie? Ja k  Pan sądzi Panie Redaktorze?

N a s z e  S c

Rozmaitymi diogam i toczy się życie ludzkie, 
Przew ażnie, jednostk i k ieru ją  się ty lko osobisty­
mi interesam i, są jednak  ludzie pośw ięcający  swe 
siły także dla potrzeb społecznych. — Bestial­
ska w ojna hitlerow ska, mają*ca przede w szystkim  
na  celu w yniszczenia plem ienia polskiego dla 
stw orzenia lebensraum u narodow i panów, jakim  
niem cy siebie kreow ali, zniszczyła m iliony ist­
n ień  ludzkich, zm arnow ała dorobek życiow y w ie­
lu  m ilionów  Polaków, rozbiła rodziny, pozbaw i­
ła ich w arsztatów  pracy, m ieszkań i środków  do 
życia, zepchnęła je  na  dno nędzy i rozpaczy, — 
C zw arty rok  zm aga się naród polski z skutkam i 
w ojny, by w yjść z impasu, odrobić to co utracił, 
zyskać grunt pod stopam i i stać się pożytecznym  
w łasnem u społeczeństw u.

W  w alce o by t b iorą udział w szyscy, naw et 
siw izną posrebrzeni starcy, em eryci i em erytki. 
Kto ty lko m oże spieszy na  j»omoc biedocie, by 
dźwignąć ją  z upadku, podtrzym ać na  duchu, 
stw orzyć znośne w arunki istnienia, um ożliwić 
byt tym, k tó rzy  złam ani przejściam i, wiekiem , 
lub chorobam i pracow ać już nie mogą, a pozo­
staw ieni sam i sobie m ogą zginąć przedw cześnie.

W  narodzie naszym  istn ieje  u tarte  p rzekona­
nie, że każda jednostka ludzka m a na  tym  św ię­
cie do spełnienia jakąś m isję, do której Bóg ją 
przeznaczył. N ie w olno więc pozw olić żadnej 
jednostce n a  zm arnow anie, należy ratow ać czło­
wieka, do ostatn iego tchu.

N ajbardziej cierp ią sam otni, pozbaw ieni ro ­
dziny i sw och najblższych, bezdom ni i opuszcze­
ni s ta rcy  em eryci.

I znaleźli się ludzie, k tórzy  zajęli się tym i w ła­
śnie najbiedniejszym i, stw orzyli d la  nich Schro­
niska m ające zastąpić im dom, rodzinę i najbliż-

N ie potrzebujem y przecież niczego w ięcej tylko 
rów now agi i Sprawiedliwości dem okratycznej.

Za szkolnych jeszcze czasów podobała mi się 
najlepiej muza spraw iedliw ości— ta  z w agą w 
swej kształtnej p raw icy i z opaską na oczach. 
Dziś ta  m uza nacierpiaw szy się niem ało podczas 
obu w ojen św iatow ych jeszcze nie może się 
uspokoić patrząc na em erytów  w yczekujących  
chwili, k iedy  język  jej wagi ustaw i się pionowo, 
k iedy  spraw iedliw ość panow ać zacznie.

Inż. Jan Haładej

h r o n i s k a

szych. — Czy podołali tem u zadaniu? P rzypatrz­
m y się z bliska.

Dwa obrazki. Dwa dom y w ypoczynkow e na 
starość, dwa schroniska, dia bezdom nych i opusz­
czonych, jakże p rzy tu lne  i swoje, jak  miłe i sym ­
patyczne.

Długo trzeba było  szukać, by  znaleźć tak ie  
dom y uroczo położone, dłużej jeszcze trzeba było 
starać  się, by  dom y te doprow adzić po zniszcze­
n iach  w ojennych do stanu  używ alności, zaopa­
trzyć je w  niezbędne sprzęty i oddać je  do użytku.

Idea miłości bliźniego, opieki nad  n ieporadny­
mi, pom ocy w nieszczęściu b y ła  bodźcem  do p rze­
zw yciężenia w szystkich trudności, doprow adziła 
do w ykończenia rozpoczętego dzieła, uw ieńczona 
została powodzeniem .

Je s t w ieczorna szarów ka, pensjonariusze ze­
brani w  jednej salce opow iadają kolejno sw oje 
ciężkie przejścia życiow e, słuchane z wielkim  za­
ciekaw ieniem  i w yrozum iałością przez innych, 
k tó rzy  opow iadać będą  sw oje dzieje. Jed n a  z 
u talen tow anych, sym patycznych  pań, recy tu je  
swoje, nadzw yczaj udatne w iersze n a  tem aty  prze­
żyć w  ciężkich czasach okupacji. S łuchający , mi- 
mowoli uczestniczą i p rzeżyw ają po raz drugi te  
koszm arne, w izje m akabrycznych scen, po ją  się 
m uzyką słów natchnionych, opisujących zryw y 
bohatersk ich  zm agań partyzan tów  naszych 
„chłopców  z lasu", to znów widzą bolesne szeregi 
nieszczęśników , odłączonych od rodzin pędzonych 
do obozów p racy  w  dalekie n ieznane strony.

Inny  obrazek: sm ugi św iatła  księżycow ego 
przedzierają się przez gałęzie drzew  i w sączają do 
sali, ośw ietla jąc  półcieniam i grupki pensjonariu- 
szów,, zasłuchanych  w  opow iadania starszego p a ­
na  o przygodach n a  froncie, obrazow anych tak



żywo i realnie, że zdaw ało b y  się, i i  w szyscy  obe­
cni p rzeżyw ają je sami, dzzą na myśl, co s ta n ę  się 
w  najbliższej chwili, b iedy  żandarm  niem iecki po­
łapie się, z kim  m a do czynienia.
N iestety , fortepian jeszcze nie doprow adzony do 
porządku, szkoda, gdyż bardzo chętnie posłuchali­
byśm y sonaty  księżycow ej. Tak tu  miło- i p rzy ­
tulnie, ze chciało  by się zostać z nimi na zawsze

Listy z
Eydgoszcz: O statnie nasze p lenarne zebranie 

odbyło się w sali R esursy K upieckiej p rzy  licznym  
udziale członków. Przew odnicząca Koła Ob. Mil- 
widowo złożyła spraw ozdania z przebiegu W al­
nego Zjazdu D elegatów  w W arszaw ie z dnia 6 
czerw ca br. podając zebranym  do wiadom ości 
ośw iadczenie Ob. W icem inistra  K ościńskiego, iż 
upow ażniony jest przez Rząd do złożenia zapew ­
nienia, że połozeni-e em eryt ów dozna w uiajbliż- 

"szym czasie^znacznej popraw y. N ieste ty  nikt 
z obecnych nie um iał w yjaśnić, jak  należy tłu ­
m aczyć czas najbliższy, zwłaszcza, iż o takim  
term inie słyszeli uczestnicy już w  roku  zeszłym 
w dniu 15 czerwca, ale obietnica nie została do­
trzym ana.

Podczas dyskusji w yczuw ać się daw ało silne 
rozgoryczenie z pow odu doznaw anych licznych 
zawodów, któ^e nie przyczyn iają  się do uspoko­

j e n i a  i zachęcania do cierpliw ości. M ów cy pod­
nosili z naciskiem  coraz zwięKszającą się nędzę 

"wśród em eryfow, w dów  i sierót w yrażając  głę­
boką troskę w obec zbliżającej się zimy. b raku  
środków  na  nabycie opału, odzieży i bielizny.

Dzięki poparciu  m iejscow ej O kręgow ej K o­
m isji Zw iązków  Zaw odow ych udało  się Zarządo­
w i uzyskać i rozdzielić m iędzy członków  w iększą 
ilość obuwia brezentow ego. \

K raków : M .mo ogorkow ego sezonu życie eme- 
ry tów  w naszym  m ieście przynosi coraz now e 
m espodzianki w ynikłe na tle w zrasta jącej nędzy 
em eryckiej. M nożą się w yroki eksm isyjne p rze­
ciw ko em erytom , nie m ającym  środków  na opła­
cenie kom ornego. Jask raw ym  w ypadkiem  jest 
p roces eksm isyjny przeciw ko 78 letn iem u em e­
rytow i państw ow em u m ającem u chorą żonę, 
m ieszkającem u w tym  sam ym  m ieszkaniu p rze­
szło trzydzieści lat, k tó ry  swoim  kom ornem  daw ­
no zapłacił już w artość całego domu. Z pow odu 
choroby zony zalega obecnie z kom ornem  w w y ­
sokości 4,625 zł. W łaściciel dom u m e przyjm uje 
częściow ych upłat, w ysy łanych  pocztą nie od­
biera.

Z w iązek nasz zam ierza interw eniow ać w tej 
sprawrn u w łaścic ie la  domu przy u l W ielick iej, 
oby zabieg jego  się  udał, gdyż obojga Starusz­
kom  nie w ie le  z życia  pozostało, są to ich ostat­
nie dnie.

W ogóle w  K rakow ie dziwne dzieją się cuda. 
Jakko lw iek  m iasto nie ucierpiało  w czasie woj-

I snuć nm wspomnień, dumać nad  potężną zaporą 
wodną, albo podziw iać k JkusetLelnie -buki i dęby, 
stanow iące prześliczną ozdobę w spaniałego parku.

Przybyw ający  pensjonariusze przyzw yczajają 
się szybko do panu jących  tif zw yczajów  i sym pa­
tycznego otoczenia, mogą odetchnąć swobodn e 
bez trosk  o ju tro  i przyszłość.

M. H.

Kraju
ny, b rak  w nim pom ięszczenia dla ludzi ale tylko 
w skutek w adliw ej gospodarki lokalami.

Kielce: Z listów nap ływ ających  ze w szystkich 
stron w ybijają  się na p ierw szy plan  skarg i i żale 
na przew lekanie podw yższenia uposażeń em ery­
talnych. Sądzimy, że nadszedł czas, by  zagad­
nienie to zostało uregulow ane tak, jak  uregulo­
w ano w iele innych  spraw , k tó ie  w  pierw szym  
okresie pow ojennym  okazały się pierw szym i 
koniecznościam i. W szyscy są zdania, że bez 
obaw y zachw iania rów now agi budżetow ej m oż­
na zrew idow ać dział em erytur państw ow ych.

N iecierpliw ość i rozgoryczenie em erytów  po­
w inny znalezć uspraw iedliw enie, gdy się zwazy, 
że nie istn ieją  dla n ich  dotychczas żadne ulgi w 
św iadczeniach publicznych, k tó re  ponosić m u­
szą na rów ni z in rym i obyw atelam i, jakko lw iek  
dochody ich od pó łto ra  roku  nie zostały  ani o 
grosz podwyższone, natom iast św iadczenia w zro­
sły n iejednokro tn ie  ponad  sto procent.

Dzis, k iedy Skarb Państw a znajdu je  się w  sy­
tuacji pom yślnej, k iedy  na jtrudn ie jszy  okres u- 
porządkow ania gospodarki państw ow ej m am y 
już za sobą, słuszne p re tencje  em erytów , wdów 
sieró t w inny być zaspokojenie . Em eryci na jd łu ­
żej czekają n a  popraw ę ich bytu, ich cierpliw e 
w yczekiw anie na sw oją kolej, pow inno znaleźć 
zrozum ienie W ładz decydujących.

Chełm  Lubelski. N a sku tek  podania tut. O d­
działu Z. E. P w niesionego do M inisterstw a Pra­
cy i O pieki Społecznej w  W arszaw ie przez Urząd 
Z atrudnienia w  Lublinie o subw encję w  w ysoko­
ści 500.000 zł dla uruchom ienia w ytw órni kołder 
i szwalni w  Chełmie, Urząd Z atrudnienia zaw ia­
dom ’! nas, że odnośne podania  z załącznikam i, 
przedłożył M inisterstw u P racy  i O pieki Społecz­
nej z p rzychylnym  wnioskiem .

Wj załączeniu przedkładam v odpis pism a U- 
rzędu Z atrudnienia w Lublinie. Żywim y niepłon- 
ną nadzieję, że wonec przychylnego poparcia  n a ­
szej prośby przez Urząd Zatrudnienia, -— prośba 
nasza odniesie pożądany skutek. v

Celem  um ożliw ienia nam  zorganizow anie tej 
placów ki zw racam y się z uprzejm ą prośbą, udzie­
lenia nam  sta tu tu , w zorów  i innych  w skazów ek 
w zw iązku z uruchom ieniem  i prow adzeniem  n a ­
szego przedsiębiorstw a.

ODPTS
Podam e w raz z załącznikam i Zw iązku Em ery­

tów  Państw ow ych O ddział w  Chełm ie na sku tek

Czas odnowić prenumeratę na IV kwartał, do 15-go września br. 
załączonymi czekami P.K.O.



podiętej prze2 nich in ic ja tyw y uruchom ienia w y­
tw órni ko łder i szw alni przedkładam y z w nio­
skiem  przychylnym  m ając na uw adze dobro no­
w opow stającej placów ki, k tó ra  n iew ątpliw ie za­
trudni w iększcść pracow nic i przyczyni się czę­
ściowo w kw estii zm niejszenia bezrobocia. N a­

czelnik  U rzędu Z atrudnienia podpis n ieczytelny 
(A rtur W iśniewski)).

—o—
O statut i formuia-ze patffziebne 'do założenia Spółdzielni 

pracy, należy zwrócić się do W ojewódzkiego Związku Re­
wizyjnego w Lublinie. Związek nasz 'takich druków nie po­
sada.

Odpowiedzi PedaJccii
Ob. Kowaiski, Góra Śląska. ‘O graniczen’e w y j­

ścia zamąż dotyczy ty lko w dow  fart. 74 ustaw y 
em erytalnej), natom iast em erytka, pobierająca 
własną, w ysłużoną em eryturę, zachow uje praw o 
do pobieran ia  nadal sw ojej em ery tury  pomimo 
w yjścia zamąż chociażby za em eryta. Zgłoszenie 
ao Państw ow ego Zakładu Em erytalnego o w y j­
ściu zamąż em erytki, jest w skazane ze względu 
na zm ianę nazw^sKa.

Ob ŻytyńsKa, Radom. N .e wiemy, kto podał 
do ,,Życia Radom skiego" kom unikat o podw yż­
ce em erytur od  dnia 1 sierg jąa  br. i o taKiej pod­
w yżce nic nie wiemy. Supozycja au io ra  kom u­
nikatu , iż taka  podw yżka, stosow nie do obietnic 
sfer m iarodajnych  pow inna była nastąpić, jest 
ziozum iała, ale na razie jest ona ty lko  w prow a­
dzaniem  w  błąd i wyw oływ aniem  zupełnie n ie ­
potrzebnych rozczaiow ań.

Ob. Czarkowsk*, Bytom. Koło Em erytów  przy 
Zw iązku Inw alidów  W ojennych ul. W rocław ska 
11 re jes tru je  członków  chcących zaraoiać. N a­
leży zgłosić się w  Zarządzie Koła w  gudzinacłi 
17 — 18.

Ob. Nowakowską Warszawa. D ziękujem y ze 
nadesłan ie ,,Expressu W ieczornego" Zaw ierają­
cego no tatkę  o procesie w dow y po Edw ardzie 
N. przeciw ko P. K. P. o podw yższenie renty po 
zabitym  m ężu do dziesięciokro tnej w ysokości.

Bylibyśm y m ocno zobow iązani, gdyby Ob. w y ­
jednał w  sekretariacie  Sądu A pelacyjnego odpis 
w yroku z uzasadnieniem  przyznającego w dow ie 
życzoną podw yżkę.

Ob. Stanisław Zakrzewski, Lublin. Proces em e­
ry ta  sam orządow ego przeciw ko Zarządow i M ia­
sta  o w ypłacenie em ery tury  za czas niem ieckiej 
okupacji jeszcze niezakońc zony. Sąd orzekają­
cy uznając żądanie powodc za uzasadnione, w e­
zw ał strony do tentow ania ugody i w yznaczył w 
tym  celu term in na koniec w rześnia, ze względu 
na ferie sądow e.

Pow ód odniósł się najp ierw  pisem nie do Za­
rządu M iasta o w /p łacen ie  mu poborów  za czas 
okupacji, po odm ów ieniu odw ołał się do Urzędu 
W ojewódzKlego, W ydział Sam orządowy, a w  dal­
szym ciągu do M inisterstw a A dm inistracji Pu­
blicznej. Dopiero po w yczerpaniu  toku instancji 
w  postępow aniu , adm inistracyjnym  skierował, 
spraw ę do Sądu O kręgow ego ze w zględu na  w y ­
sokość przedm iotu sporu. Z apadły w yrok  poda­
my do w iadom ości ogóru, będzie on stanow ił 
ciekaw e rozstrzygniecie zagadnienia, czy rosz­
czenie em eryta  o pobory em erytalne za czas oku­
pacji jes t uzasadnione.

Ob. Jastrzębska, Sonety, K orespondencja S te­
fanii Jab łonow skiej z Gdyni w  Zw iązkow cu o 
uproduktyw nienie  em erytów  św iadczy o n iezna­
jom ości stosunków  i przedm iotu,

Em eryci państw ow i i w ojskow i zdolni do p ra ­
cy znaleśli sobie zatrudnienia. Pozostali, n ie na­
dają  się zupełnie do pracy. W  tym  względzie 
m am y pew ną dozę dośw iadczenia Będziemy 
wdzięczni za w iadomość, jak i sku tek  w yw arł apel 
ob. Jab ło n o w sk ie j

Ob. KwmtkowsKi, Kielce. K orespondencję w 
„Kieleckiej Trybunie RoDOiniczej" N r 168 str. 4 
dotyczącą P. Z, E. oraz inne pisma otrzym aliśm y 
i dziękujem y, prosim y o dalsze, W ykorzystam y 
p rzy  sposobności.

Leżajsk: Pismc w  spraw ie w dow y Anieli D u­
bla ga przedłożyliśm y Prezydium  R ady M inistrów  
z prośbą o uw zględnienie.

P. Gołębiowski Józef, Kocięcin: Jeżeli liczy Pan 
la t 60 przysługują Panu k a rty  żyw nościow e N a ­
leży zgłosić się  w  właściwym  Starostw ie.

Komunikaty
Posiedzenie Zarządu Głównego Zw iązku Pol­

skich Zrzeszeń E m erytalnych odbędzie się w  W ar- 
szaw ie ani a 2 września 1948 r. o  godz. 9 przy ulicy  
Grochowskiej 342, m. 9.

Ze w zględn na w ażność spraw  m ających się 
rozstrzygnąć punktualne  p rzyoycie  konieczne.

Za Prezydium  Zw iązku
(—) Rzętycki (—) Gizella

Zrzeszenia Em erytów  n a  Ziem iach O dzyska­
nych  w inny  skontaktow ać się) z W ydziałam i 
O siedleńczym i w łaściw ych S tarostw  Pow iatow ych 
w celu uzyskania oarce lek  nierolnvch na  ogródki 
działkowe. Taka inform ację o trzym aliśm y w  Sta­
rostw ie gorzowskim.

R edakcja.
—o--

Zarząd Związku Zrzeszeń Em erytów  Państw ow ych 
i W ojskow ych — Sekretariat: W arszaw a Praga, 
G rochow ska 342 —  uprasza po raz drugi, o bez­
względne stosow anie uchwał, zam ieszczonych w 
N r 1 „Em eryta", z dnia 1 stycznia br. co do p rzed­
k ładania w e w łaściw ym  czasie w ykazów  ruchu 
członków  w Zw inzkach i Kołach, oraz p rzekazy­
w anie składek. W  w ykazach na leży  w yszczegól­
niać, za k tó ry  m iesiąc i od1 ilu  członków  przeka­
zano kw otę,

—o—

Gdańsk: Dnia 6 lioca 1948 roku, zm arł nagle 
prezes Koła Związku Em erytów  Państw ow ych w 
G dańsku, śp. Bellwon M ichał w w ieku 79 lat. .

Zm arły należał do najw ybitn iejszych  dz;ała- 
czy polskich na po ’u walki z niem czyzną na  te re ­
nie Gdańska

Czieść Jego  pamięci!
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OD ADMINISTRACJI:
P. Godebski J. Ełk: Okręgowy Związek Emerytów Pań­

stwowych. znaiduje się w Poznaniu, ul. Ratajczaka 40. Do 
pism wymagających odpowiedzi prosimy dołączać znaczki 
pocztowe. -

P. Kowalik A. Kraków: Prenumerata zapłacona do 1 m ar. 
c j  1949 r. Czeki załączamy wszystkim prenum eratorom  bez 
wzglądu czy zapłacili prenum eratę czy nie.

P. O izeł Ujanowice: O zaprenumerowaniu „Emeryta" za 
pośrednictwem Związku w Limanowej należało powiadomić 
Administrację w miesiącu czerwcu tor. a nie narażać Admi­
nistrację na koszty przez w ysyłkę podwójnych numerów, 
które należy zwrocie. ,

P. Markiewicz W arszawa: O zmianie adresu należało po­
wiadomić Adm inistrację do 8 lipca br. (patrz „Emeryt" Nr 
12-ty z 15. 6. br.) a nie dopiero 14.7. N r 14-ły wysłaliśmy 
do Lodzi 12. 7, br na sta ry  adres.

UWAGA PRENUMERATORZY!
Do wszystkich Zarządów Związków Emerytów Państwo­

wych i do wszystkich pnenumeratarów.
Ceiem ustalenia nakładu wydawnictwa na czwarty kw ar­

tał br., prosimy prenum eratę na ten czasokres uiścić do 
15 września br. załączonymi czekami P. K. O.

Równo cześrre prosimy nadsyłać spisy imienne prenum e­
ratorów, którzy za pośrednictwem Związku będą otrzymywać 
czasopismo.

W obec podw yższenia opłat pocztowych i zwyziiti cen pa. 
pieru etc. prosim y Związki o zamawianie czasopisma zbio­
rowo dla w szystk ich  członKow m iejscow ych.

Zbiorowe przesyłki w ysyłać będziemy na adresy zapodane 
przez Związki, zwłaszcza, że pojedynczo wysyłane numery 
nie dochodzą regularnie i 'g in ą  na poczcie.

W  Adm inistracji z ło ży li:
a) na Fundusz Biblioteczny:

1. W itrwer Adam — Poznań 25,—• zł
2. Molender Tekla — Poznań ‘ 25,’— „
3. Grabarek Stefan, W rześnia 25,’— ,,
4. Kazmier-czak Franc. — Poznań 25— ,,
5. M arcinkowski W ojciech — Poznań 25,-— ,
6. „Szwalma" — Spółdzielnia Emerytów Państw.

Poznań - - 12 003 ,

Razem do dnia 16. 7. 1948 12.325,— zł

b) na Fundusz Zapomogowy:
1. Chmielą Józef — Poznań 100,— zł
2. Zw. Emer. Państw. — W rocław, zamiast wy­

słania depeszy w dniu imienin Prezesa Gize’ii 
Zygmunta 1.000,— „

3. „Szwalnia" — Spółdzielnia Emerytów Państw.
Poznań 5.471,— ,,

Razem do 16. 7 1948 r. 7.421,'— zł

Razem do dnia 16. 7, 1948

Stypendium im. Zygm unta G izelli
W szystkim  Związkom, Stowarzyszeniom  i po­

jedynczym  Członkom, którzy przyczynili się do 
zebrania funduszu stypendialnego im. Prezesa 
Zygm unta Gizelli, podajem y do w :adomości odpis 
pism a w ystosow anego do rek to ratu  U niw ersytetu  
Poznańskiego i dziękujem y serdecznie ofiarodaw ­
com za przyczynienie się do zrealizow ania szla­
chetnego celu,

Do R ektoratu  U niw ersytetu  Poznańskiego
w Poznaniu

Em eryci państw ow i z całej Po!sk:, chcąc uczcić 
dw udziestolecie p racy  prezesa Związku Polskich 
Zrzeszeń E m erytalnych Zygm unta Gizelli, za­
m ieszkałego w  Poznaniu, p rzy  uticy lim an o w ­
skiego1 11, zebrali w  drodze sk ładek  Kwotę  72,000 
złotych (słownie siedeindziekąt dw a tysiące zło­
tych), k tó rą  złóżyh do jego rąk  w  celu  ufundow a­
n ia  stypendium  dla słuchaczy w yższych uczelni w 
Polsce w edług w yboru prezesa.

Prezes Gizella przeznaczvł pow yższa kw otę na 
ow a stypendia na rok  szkolny 194£ń49 po 3.000 
('trzy tysiące) z ło tych 'm  esięcznie dla dzieci em e­
ry tów  słuchaczek U niw ersytetu  Pozn., dla:

1. Stefanii Liskowny —- słuchaczki III roku 
m edycyny,.

2. Ludm iły Lejów ny -— słuchaczki III roku 
filozofii (polonistyki).

Donosząc o tvm  Rektorow i U niw ersytetu  
Poznańskiego, prosim y uprzejm ie o podanie nam 
na jaKie konto  m am y nrzekazać row yższą  sum ę
72.000 zł oraz, czy możliwym będzie w yułacem e z 
r.ow v^szy;h sum stypendystkom  już od 1 w rze­
śnia br pierw sza ra tę  stypendium  w  celu umożli­
w ienia im kontynuow ania  nauk.

Za Zarząd 7 w :ązku 
Rzętycki Piotr Łuszczyński W ładysław

sekretarz  wiceprezes

TRESC NUMERU 1
1 Memoriai,
2 Konieczność wpTowadzenia opłat emerytalnych.
3. Sprawozdania z m chu organizacyjnego emerytów,
4 Emeryci
5. Nasze Schroniska,
6. Listy z k r a ju ^ I
7. Odpowiedzi Redakcji, ,
8. Komunikaty,
9. W  Administracji złożyli 

lb. Stypendium,

c) na „Fundusz Schron;skowy" dla samotnych emerytów:
1. Białek M aria — Poznań 100,— zł

1.200 — zł

Najlepszym, nie mającym sobie rownegu, 
— reportażem przeżyć szarego człowieka  

podczas ostatniej wo]nv, jest 
„ N I E M I E C K I  N A L O T "  

Zamawiać można w  Redakcji „Emeryta",

d) Na Fundusz Stypendialny im. Prez. Giizelfi:
1. LTsakiewicz Bron. — Poznań 50,— ł
2. Chodań Stanisław — Orneta 100,— ,,
3. Szrejter Mikołaj — Poznań 100,— ,.
4. Żurowski Jan — W arguwo 25,— ,,
5. „Szwalnia" — Spółdz. Emer. Pańsliwowvc!h

Pozrań 12,000,— „
6. Trzeciakowa M alwina — Iłówiec 150,— ,,
7. Dr Nieciuński Mamert —  Suwałki 1.000,—  „

Razem do ania 16. 7. 1948 72.000. zl

TOWARY TEKSTYLNE
zakupić możesz po najniższych cenach tylko

w  ^  W  A  B= BU Dflfl
Spółdzielni Emerptóm Państm. Wdórn i Sierot z odp. udz 

tu Poznaniu, ul. Ratajczaka n r 40
cprzedaż przy zmniejszonej marży zambkoinej

Nakładem O kręgow ego Związki Emerytów Pańsiw ow ych w  Poznaniu
Red, odpow.: B"onisław Baron, Poznań, ul, Ratajczaka 40 — Członkami Drukarni W ydaw niczej w  Poznaniu. — K 527*7


